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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

A fi łn c r o n ia * o g ło s i , p o b ie r a  a ię  o d  w ie r s s a  M M . (?  
u g iu s z e n ia . U m jio  g r . , m r e k la m y n a  a tr . 4 4 a m . w  

w ia d o m o ś c ia c h p o to c in y o h 8 0 g r . n a  p ie r w a a e j a tr . 8 0  g r . Z a k a k n  
a d a ie la  a lf p n y  c ię c ie m  o g ła a a a n in . ,G to a  W g b r a e a U * v y e b m ta i 
t ra y  r a s y  ty g o d n . i to : w p o n ie d s ia łe k , ś ro d ę  I p ią te k . P r c y śWo - 
w e m  ś c ią g a n ia  n a le ś n o ś e i r a b a t o p a d a . D la  s p r a w  s p e ra y e l i jM t  
w ła ś c iw y  S ą d  w  W ą b r s e ś n ie . —  Z a te rm in o w y d r a k , p ń e p ta M e  
m ie js c e o g ło s s e n ia a d m ln ia t ra o ja n ie o d p o w ia d a . W y ita w n ie tw o  
la s tn e g a  s o b ie  p r a w o  n ie p r s y ją ć ła  o g ło s s e d  b e t p o d a n ia  p o w o d d w
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I Rok Xli

Dzieło trwałe 
m u s i b y ć g r u n to w n ie  o p r a c o w a n e

Bo K onstytucja jest w łasnością spo ­
łeczeństw a; m usi ona być zgodna ze  
św iadom ością ogółu —  i m usi być nieza­
leżna od w szystkich tych elem entów , 
które nie w yrażają sw oistej naszej, na­
rodow ej ideologji. Błąd, który uczynili 
tw órcy m arcow ej K onstytucji, nie m oże 
być pow tórzony. Błąd ten polegał na  
tern- że w polską ustaw ę ustrojow ą na  
gw ałt usiłow ano w epchnąć przedw ojen­
ne nakazy dem o-liberalistycznej ideolo- 
gji. O becnie rów nież po św iecie krążą  
różne koncepcje ustrojow e, będące zre­
sztą przeciw ieństwem przeżytych kon-

K lub parlam entarny Bloku Bezpar­
tyjnego W spółpracy z Rządem odbył 
plenarne posiedzenie, pośw ięcone w ca­
łości i w yłącznie zagadnieniu reform y  
ustroju, om ów ieniu podstaw owych zasad  
przyszłej K onstytucji, O brady posłów  
i senatorów , reprezentujących na terenie  
ciał ustawodaw czych ideologję obozu, 
który w  m aju 1926 r. w ziął opow iedzial-  
ność za losy i przyszłość państw a, były  

długie i w yczerpujące.
Sam fakt tych obrad św iadczy w y­

m ow nie. że kierow nictw o Bloku niem a 
zam iaru narzucać sw ych tez. Spełniło
ono sw ój obow iązek; opracow ało w y ­
tyczne, ustaliło głów ne zasady, skonfi- 
kow ało najgłów niejsze problem aty, 0-  
becnie przekazuje je do rozw ażenia i o- 
m ów ienia tym , którzy w Sejm ie w  Sena­
cie stanowią zespół ideow y, w yrażają­
cy w  sw ej sum ie w szystkie uw arstw ienia  
społeczne naszego społeczeństw a,

W  um yśle niejednego  obyw atela pań ­
stwa zapew ne budzi się często  m yśl: dla­
czego prace nad reform ą ustroju trw ają  
bak długo? W szak prześw iadczenie, że  
K onstytucja z m arca 1921 roku jest zła, 
że nie odpow iada zupełnie ani duchow i 
czasu, ani realnym potrzebom państw a  

'naszego —  jest pow szechne. D laczegóż  
w ięc przygotow ania do przebudow y u- 
stroju trw ają tak długo?

O dpow iedź na to pytanie jest jasna. 
Zm iana zasadniczej ustawy, będącej 
podw aliną całego ustroju państw a, nie  
jest rzeczą, ani łatw ą, ani prostą. M oż­
na w szybkiem tem pie zm ienić jakikol­
w iek fragm ent ustaw odaw czy, m ożna od  
sesji sejm ow ej do następnej sesji opra­
cow ać jakąś ustaw ę z dziedziny życia  
gospodarczego czy społeczngo, bo zaw ­
sze istnieje m ożność przeprow adzenia  
rew izji na w ypadek, gdyby taka ustaw a  
okazała się nieprzydatną.

A le przebudow y ustroju niepodobna  
w  ten sposób zrealizow ać. Zw łaszcza je­
śli się m a przed oczym a, jak fatalne po ­
ciąga to następstw a, gdy państwo dosta­
ło złą konstytucję, jak to uczynił pierw ­
szy nasz „sejm suw erenny". Ó w cześni 
legislatorzy zadowolili się tern, że skon­
struow ali zlepek przeżytków konstytu­
cyjnych z ery parlam entaryzm u X lX -go  
stulecia, uszczęknęli to ze spuścizny  
W ielkiej Rew olucji francuskiej, tam to  
z ideologji liberalizm u frankfurckiego  
parlam entu z ery ,,w iosny ludów " 1848  
roku, a do tego bigosu dodali jako jedy­
ną sw oistą ingredjencję m yśl: w szech ­
w ładza dla sejm okracji, zaś pozory  
tylko dla w ładzy G łow y Państw a i rzą­

du.
Jak fatalne to pociągnęło za sobą 

następstw a —  w iem y aż nadto dobrze,,,. 
Chodzi zatem obecnie, by dzieło u- 

stroju oparło się zarów no na dośw iad­
czeniach 15-tu lat naszej niepodległości, 
jak i na tych elem entach, które są zgod­
ne z duchem  czasu obecnego i prądam i 
przepływa jąeemi większość społeczeń­

stwa.

cepcyj X IX -go w ieku. Czyż m ielibyśm y  
! ulegać bezkrytycznie tym now inkom , 
i tym  różnym  now ym  hasłom  ustrojow ym , 
! tylko dlatego, że są m odne i że zostają  
w cielane gdzieindziej?

' N ie,., To byłoby rów nież przesz­
czepieniem na nasz grunt nieodpow ied ­
nich, bo obcych naszej psychologj i kon- 
cepcyj ,

I dlatego też zagadnienie ustrojow e 
m usi być bardzo dokładnie, bardzo  
ostrożnie ujęte —  i dopiero w tedy, gdy  
zupełnie będzie przetraw ione, zostanie  

w cielone w czyn,

.S tąd też to pow olne tem po. Jest ono  
w ynikiem tego olbrzym iego poczucia od ­
pow iedzialności, które przepaja obóz  
państw ow y, w yzw olony z dyktatu  zarów ­
no starych doktryn dem o-liberalistycz-

P ^ e ia g  f l io to r o w y  w  W a r s z a w ie

N a linji kolejow ej W arszaw a—  
Skierniew ice oraz W arszaw a— G rodzisk  
odbyła się próbna jazda w łoskiego w a­
gonu silnikow ego firm y Fiat, który od­
byw a sw ą podróż po Europie w celach  
pokazow ych.

W  próbach w zięli udział p. M inister 
K om unikacji inż Butkiew icz, am basador 
w łoski Bastiani z m ałżonką, prezes N , j m aksym alna szybkość w agonu w ynosiła 
I, K , gen, dr, K rzem ieński, podsekreta-1  na niektórych odcinkach 147 kim .

A r e s z to w a n ie  p r z y w ó d e y |n ie b ie s k ic h  k o s z u l

N a odbywające się 17 bm , w połud ­
nie w m iejscowości W est Port w Irlan- 
dji zebranie faszystów  irlandzkich przy­
był przyw ódca rozwiązanej organizacji 
„niebieskich koszul" gen. 0 ‘D uffy, któ ­
ry m iał w ygłosić przem ów ienie. G enrał 
O ‘D uffy w ystąpił w  zabronionym przez  
w ładze stroju —  niebieskiej koszuli.

Policja otoczyła dom , w którym  od ­

Nowy wynalazek Gerlicha
„Echo de Paris" donosi z Londynu, w ości hrabstw a K ent, w ynalazł ultra 

że znany w ynalazca niem iecki dr. G er- szybką kulę t zw , halger ultra. K ula ta  
lich, który przez 6 m iesięcy przeprowa- osiąga szybkość 40 kim . na sekundę, alich, który przez 6 m iesięcy przeprowa- osiąga szyoaosc kim . na sekunaę, a poitora m njona koron posiaaczy oo  
dzał dośw iadczenia w pew nej m iejsco- działanie jej jest jeszcze straszniejsze ' cyj jednego z jego przedsiębiorstw .

rze stanu inż, Czapski i inż. Piasecki, 
szef protokołu dypl. Rom er, w yżsi u- 
rzędnicy i specjaliści inżynierow ie M i­
nisterstw a K om unikacji oraz przedsta­
w iciel firm y Fiat z dyr. M archlew skim  
i dyr. Tyszkiewiczem ,

Próba w ypadła pom yślnie, przyczem  

byw ało się zebranie silnym kordonem i 
przystąpiła do aresztow ania gen, 0'D uf- 
fy 'ego, spotkała się jednak z czynnym  
oporem , chroniących go faszystów . W y ­
w iązała się zacięta w alka, w czasie któ ­
rej policja schw yciła gen, O ‘D uff‘ego i 
uprow adziła go, osadzając w m iejsco­
w ym w ięzieniu. Fakt ten w yw ołał w Ir- 
landji w ielkie poruszenie,
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nych, jak i sugestji przeróżnych „now i­
nek", krążących obecnie po św iecie.

O czywiście tę ostrożność i to po ­
czucie odpow iedzialności kom entują  
środow iska opozycyjne po sw ojem u,,. 
W ciąż im putują Blokow i Bezpartyjnem u  
że przydługa era przygotow ań do zm ia­
ny ustroju jest jakoby m anewrem tak ­
tycznym , św iadom em działaniem na  
zw łokę, Z tem i poduszczeniam i oczywi­
ście nie opłaca się polem izow ać. N ie za­
sługują na taki zaszczyt. Płyną bow iem  
z m entalności ludzi, którzy takie w łaśnie  
m etody stosow ali w  sw ej praktyce poli­

tycznej ,

N ow y ustrój da obóz nasz państw u  
w poczuciu dziejow ej odpow iedzialno ­
ści za przyszłość i m ocarstw ow ość Pol­
ski, 

od działania kuli dum -dum . D r. G erlich, 
zm uszony do opuszczenia A nglji, konty­
nuuje sw e prace na w yspie Funen w  
D anji w fabryce broni Schutz-Larsen.

A nglicy zajm ują się obecnie w ynale­
zieniem analogicznej broni i pancerzy  
ochronnych. K orespondent „Echo de Pa­
ris" donosi, że flota angielska przepro ­
w adza ciekaw e dośw iadczenia z bom ­
bardowaniem na m orzu.

£ to  i i le  p ła c i ł  
A m e r y c e ?

D epartam ent stanu ogłasza, że Sta­
ny Zjednoczone otrzym ały sum ę  
8,898,123 doi. jako częściową spłatę ra­
ty długu w ojennego W ielkiej Brytanji, 
W łoch, Czechosłow acji. Łotw y i Litw y. 
Finland  ja w płaciła przypadającą należ ­
ną ratę w  całości, Francja, Polska, Bel- 
gja, W ęgry i Eston  ja nie w płaciły należ­
nych rat. Sum a, których płatność przy­
padała w dniu 11, 12, w ynosi 46,581.164  
doi, na am ortyzację długu 106  371,473  
doi, za procenty. D o uregulowania pozo- 
staje jeszcze ogółem , w liczając w  to ra­
ty nie w niesione w term inie 310,676.870  
dolarów .

Rząd Rzeczypospolitej w ystosow ał 
do rządu am erykańskiego  notę w  zw iąz­
ku z przypadającą na dzień 15 grudnia  
płatnością długu w ojennego. N ota  
stw ierdza, że Polska raty długu nie m o ­
że zapłacić, natom iast gotow a jest prze­
prow adzić pertraktacje, zgodnie ze swo- 
jem i propozycjam i z grudnia 1932 r.

W ysokość raty grudniow ej z tytułu  
spłaty długu w ynosi 1,393 tysiące dola­
rów , z tytułu procentów 3,559 tysięcy  
dolarów .

K REUG ER SK A ZAN Y .,..

Sąd N ajw yższy skazał Torstena  
K reugera, brata słynnego króla zapał­
czanego, na 12 m iesięcy ciężkich robót 
za oszustw a i narażenie na straty w  w ys, 
półtora m iljona koron posiadczy obliga-
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Napad na ekspres mandżur­
ski

Z  C h a rb in a  d o n o s z ą , ż e  1 5  b m , ra n o  o d ­

d z ia ł 3 0 0  u z b ro jo n y c h  b a n d y tó w  d o k o n a ł  

n a p a d u n a p o c ią g w s c h o d n io -m a n d ż u r - 

s k ie j k o le i w  p o b liż u  C z ic z ik a ru .

B a n d y c i o s trz e liw a li p o c ią g z k a ra ­

b in ó w  m a sz y n o w y c h  i z a trz y m a li g o , a  

n a s tę p n ie ro z p o c z ę li ra b u n e k . 5 -c iu p a ­

s a ż e ró w  o ra z 2 ja p o ń sk ic h ż o łn ie rz y z  

o c h ro n y w o js k o w e j z a b ito , k ilk u p a sa ­

ż e ró w  b a n d y c i u p ro w a d z il i . G d y  z  C h a r ­

b in a  n a d e s z ła  p o m o c , b a n d y c i ju ż  z d o ła li  

s ię  u k ry ć .

Powódź w Afryce
W s k u te k d a lsz y c h u le w n y c h d e s z ­

c z ó w  w  M a ro k u , p o w ó d ź  z n a c z n ie  w z ro ­

s ła , z a ta p ia ją c o k o lic e F e z u . W s z e lk a  

k o m u n ik a c ja  z o s ta ła  p rz e rw a n a .

M ia s ta to n ą w  c ie m n o ś c ia c h  w s k u te k  

p rz e rw a n ia p rz e w o d n ik ó w e le k try c z ­

n y c h . L ic z b a o f ia r w  lu d z ia c h  je s t z n a c z ­

n a . —

Z  p o łu d n io w e g o M a ro k u  n a d c h o d z ą  

w ia d o m o ś c i o  p o w o d z i w  d o lin ie S a u s s . 

P o w ó d ź s p o w o d o w a ła d u ż e s tra ty m a -  

te r ja ln e  i p o c ią g n ę ła  l ic z n e  o f ia ry  w  lu ­

d z ia c h , P o z io m  w o d y  s ta le w z ra s ta .

Francja protestuje przeciw 
wyrokowi lipskiemu

D n ia 1 9 g ru d n ia o d b ę d z ie s ię w  p a ­

ry s k im  lu n a  p a rk u  w ie lk ie  z g ro m a d z e n ie ,  

n a  k tó re m  2 0  m ó w c ó w  d o m a g a ć  s ię b ę ­

d z ie u n ie w in n ie n ia w  p ro c e s ie l ip s k im  

T o rg le ra  i k o m u n is tó w  b u łg a rs k ic h ,

W  p re z y d ju m  z e b ra n ia z a s ią d z ie m . 

in . m a tk a D y m itro w a o ra z H e n r i B a r-  

b u s se i p ro f . L ia n g v in .

Aresztowanie dyrektorów 

na Górnym Śląsku
P ro k u ra to r S ą d u  O k rę g o w e g o  w  K a ­

to w ic a c h  d r . T o k a rsk i w y d a ł d z iś z a rz ą ­

d z e n ie a re s z to w a n ia d y re k to ró w  G ó rn o ­

ś lą s k ie g o T o w a rz y s tw a d la B u d o w li  

P rz e m y s ło w y c h  w  o s o b a c h  A g o s ta V ig o -  

ra , E m ila  S z c z y rb y  i J e z io ro w s k ie g o . —  

A re s z to w a n i p o z o s ta ją  p o d  z a rz u te m  o -  

s z u s tw , d o k o n y w a n y c h  w s p ó ln ie  z  a re sz ­

to w a n y m  ju ż  J u n g e ls e m , d y re k to re m  S p .  

A . W ire k i G o d u la .

Czarne koszule 
w parlamencie włoskim 

Rzym. N a o tw a rc ie  n o w e j s e s ji p a r ­

la m e n tu  c z ło n k o w ie  iz b  p rz y b y li w  c z a r ­

n y c h  k o s z u la c h  i m u n d u ra c h fa s z y s to w ­

s k ic h . J e d y n ie  w  s e n a c ie  m a ła  g ru p a  s e ­

n a to ró w , n ie n a le ż ą c y c h  d o  p a r tj  i fa s z y ­

s to w sk ie j , z e s ły n n y m  f i lo z o fe m  B e n e ­

d y k te m  C ro c e  n a  c z e le , b y ła  w  u b ra n ia c h  

c y w iln y c h .

Straszny wypadek pod 
Gostyniem

N a s z o s ie p o m ię d z y P ia sk a m i i G o ­

d u n o w e m  w  p o w . g o s ty ń s k im  w y d a rz y ła  

s ię  k a ta s tro fa  s a m o c h o d o w a .

N a ro w e rz e  z d ą ż a ł w  k ie ru n k u G o ­

s ty n ia  ro ln ik  z e  w s i G ó ra  —  F ra n c is z e k  

S ta c h o w ia k . W id z ą c , ż e z p rz e c iw n e j  

s tro n y  z b liż a s ię s a m o c h ó d , S ta c h o w ia k  

u s iło w a ł z je c h a ć n a b o k .

N ie s z c z ę ś liw y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ­

ś c i S ta c h o w ia k w y w ró c ił s ię n a ś ro d k u  

s z o sy , a s a m o c h ó d w  p ę d z ie w p a d ł n a  

ro w e rz y s tę , ła m ią c m u n o g i i z a d a ją c  

m u  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  n a  c a łe m  c ie le .

R o w e r i s a m o c h ó d  z o s ta ły  d o s z c z ę tn ie  

z n is z c z o n e , S ta c h o w ia k w  g ro ź n y m  s ta ­

n ie  p rz e w ie z io n y  z o s ta ł d o s z p ita la w  

P ia sk a c h .

P a s a ż e ro w ie  s a m o c h o d u  w y s z li z k a ­

ta s tro fy  b e z s z w a n k u .

Inauguracja nowej stacji 
nadawczej w Marsylji

Francja wykonuje konsekwentny plan 

radjofoniczny generała Ferrie. Właś­

nie przed kilku dniami poświęcono ka­
mień węgielny pod budowę 100 kilowa­
towej stacji nadawczej w Marsylji.

Osobliwością tej stacji będą maszty 

antenowe, których wysokość określono 

na 250 mtr. Budowa stacji potrwać ma 
około 10-ciu miesięcy.

Trzy cele akcji inwestycyjno-budowlanej
In te n s y fik a c ja ro b ó t p u b lic z n y c h  

o ra z ru c h u  b u d o w la n e g o s ą w  d o b ie o -  

b e c n e j n a j  w a ż n ie j  s z e m i ś ro d k a m i w a lk i  

z t ru d n o ś c ia m i g o s p o d a rc z e m i, W  S ta ­

n a c h  Z je d n o c z o n y c h u c h w a lo n o  n ie d a w ­

n o p rz e z n a c z y ć n a te n c e l m ilja rd  d o ­

la ró w , W e  F ra n c ji u s ta w a  o  t , z  w , e k w i­

p u n k u n a ro d o w y m  p rz e w id u je w y d a t­

k o w a n ie w  c ią g u  n a jb liż s z y c h 4 -c h  la t  

2 0 - tu m il  ja rd ó w  f r , d la p rz e p ro w a d z e ­

n ia ró ż n e g o ro d z a ju  ro b ó t p u b lic z n y c h ,  

m a ją c y c h  n a  c e lu  w z m o c n ie n ie a p a ra tu ­

ry g o s p o d a rc z e j k ra ju , W  N ie m c z e c h  

o g ó ln a s u m a  ja k a  m ia ła b y  b y ć p rz e z n a ­

c z o n a  n a  ro b o ty  p u b lic z n e  i z w ię k sz e n ie  

z a tru d n ie n ia —  n a p o d s ta w ie u c h w a lo ­

n y c h  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  p ó łro c z a  u s ta w  

—  s ię g a  b lis k o  4  m il  ja rd ó w  m k . W  A n -  

g lj i rz ą d  p o p ie ra e n e rg ic z n ie a k c ję b u ­

d o w la n ą , W e W ło sz e c h  w re sz c ie w s z e ­

la k ie g o ro d z a ju ro b o ty p u b lic z n e , a  

z w ła s z c z a b u d o w y p o łą c z e ń k o m u n ik a ­

c y jn y c h i m e ljo ra c je ro ln e s ta n o w ią  

t r e ś ć fa sz y s to w sk ie g o  p ro g ra m u g o s p o ­

d a rc z e g o .

Ś le p e n a ś la d o w n ic tw o p rz y k ła d ó w  

z a g ra n ic z n y c h n ie b y ło b y w P o lsc e  

w s k a z a n e m , W  w ię k s z o ś c i k ra jó w  u -  

p rz e m y s ło w io n y c h  b o w ie m , a w ię c w  

A n g lji , v / S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h , w e  

F ra n c ji i w  N ie m c z e c h z a ró w n o c e le  

a k c ji in w e s ty c y jn o -b u d o w la n e j, ja k i  

w a ru n k i, w  k tó ry c h  je s t o n a  p ro w a d z o n a  

s ą o d m ie n n e , a n iż e li w  P o ls c e . W  k ra ­

ja c h  ty c h  a k c ja  ta  n o s i c h a ra k te r prze- 

d e w sz y s tk ie m k o n ju n k tu ra ln y , t j , d ą ­

ż y d o z m n ie jsz e n ia  b e z ro b o c ia , b ę d ą c e ­

g o w y n ik ie m  k ry z y s u i o p e ru je s to s u n ­

k o w o z n a c z n e m i k a p ita ła m i. W o b e c  

p rz e in w e s to w a n ia ty c h k ra jó w  —  w ła ­

ś c iw y w y b ó r k o rz y s tn y c h d la ż y c ia g o ­

s p o d a rc z e g o  in w e s ty c y j je s t u tru d n io n y ,  

a  ic h  c e lo w o ś ć  z  p u n k tu  w id z e n ia  g o s p o ­

d a rc z e g o  b y w a c z ę s to k ro ć c h y b io n a .

O d m ie n n ie je s t w  P o ls c e , A k c ja in ­

w e s ty c y jn o -b u d o w la n a , d o  k tó re j p rz y ­

s tę p u je m y  z w io s n ą n ie m a n a  c e lu je ­

d y n ie p rz e c iw d z ia ła n ia  s k u tk o m  p rz e s i ­

le n ia p rz e z ty m c z a s o w e z w ię k s z e n ie  

s ta n u z a tru d n ie n ia , le c z ta k ż e m a n a  

c e lu s tw o rz e n ie n ie is tn ie ją c y c h , a n ie ­

z b ę d n y c h d la n a s z e j g o s p o d a rk i o b je k -  

tó w  i tą d ro g ą o s ią g n ię c ie t rw a łe g o o -

Ze Zjazdu Rolniczego w Toruniu
W  d n ia c h 1 4 i 1 5 g ru d n ia b r , o d b y ł  

s ię w  T o ru n iu  P o m o rsk i Z ja z d  R o ln ic z y  

z w o ła n y  p rz e z P o m o rs k ie T o w a rz y s tw o  

R o ln ic z e w  c e lu o m ó w ie n ia i u s ta le n ia  

a k tu a ln y c h  p o trz e b ro ln ic tw a , p o d h a ­

s łe m : „ P rz y w ró c e n ie o p ła c a ln o ś c i p ro ­

d u k c ji ro ln e j, w a ru n k ie m  z w a lc z e n ia  

k ry z y s u " .

O tw a rc ia Z ja z d u  d o k o n a ł p . P re z e s  

L e o n  S c h e d lin -C z a r l iń s k i , w ita ją c  p rz e d ­

s ta w ic ie l i w ła d z i in s ty tu c y j p a ń s tw o ­

w y c h z P a n e m  W o je w o d ą K ir tik lise m  

n a  c z e le  i W ła d z  W o js k o w y c h  z  n a c z e l­

n y m  re p re z e n ta n te m  p . G e n e ra łe m  P a ­

s ła w s k im , o ra z p rz y b y ły c h n a Z ja z d  

ro ln ik ó w , c z ło n k ó w  P T R , z e  w s z y s tk ic h  

p o w ia tó w , w  l ic z b ie o k o ło  4 0 0  o s ó b . P o  

z a g a je n iu  p . P re z e s C z a r liń s k i w y g ło s ił  

d łu ż s z e p rz e m ó w ie n ie p ro g ra m o w e , o -  

m a w ia ją c o b e c n e p o ło ż e n ie ro ln ic tw a ,  

c h a ra k te ry z u ją c e s ię w s trz y m a n ie m  s ię  

a k c ji o b n iź k o w e j c e n p ro d u k tó w  p rz e ­

m y sło w y c h , p rz y n a d a l b a rd z o n is k ic h  

c e n a c h p ło d ó w  ro ln y c h i d a le k o id ą c e  

z n ie c h ę c e n ie w ś ró d s a m y c h  ro ln ik ó w  d o  

p rz e d s ię b ra n ia ja k ic h k o lw ie k b ą d ź w y ­

s i łk ó w  w ła s n y c h d o  p o p ra w y s y tu a c ji  

w a rsz ta tu  ro ln e g o . O tó ż  P o m o rsk i Z ja z d  

R o ln ic z y  z o s ta ł z w o ła n y  ta k  w  c e lu  p o ­

b u d z e n ia w y s iłk ó w p ra c y ro ln ic z e j w  

z a k re s ie  w ła sn e g o  w a rsz ta tu , ja k  i p ra ­

c y p o łe c z n o -o rg a n iz a c y jn e j w K ó łk a c h  

R o ln ic z y c h , s p ó łd z ie ln ia c h  e tc ,, ja k w  

k o ń c u , w  c e lu p o d k re ś le n ia n ie z b ę d n e j  

k o n ie c z n o ś c i d o s to s o w a n ia ta k  c e n  p rz e -  

m y so łw y c h , ja k  i w s z e lk ic h  c ię ż a ró w  d o  

p o z io m u c e n  p ło d ó w  ro ln y c h .

P o  te rn p rz e m ó w ie n iu  z o s ta ły  w y g ło ­

s z o n e n a p le n u m  3 re fe ra ty  p , W . D y -  

k ie ra , d y r , P o m , Iz b y  R o ln ic z e j , p , in ź .  

W . O k o n ie w sk ie g o , w ic e d y r . N a c z e ln e j  

O rg a n iz a c ji Z je d n o c z , R o ln , w P o z n a ­

n iu  i p , in ź , J a c y n y , P o  re fe ra ta c h  n a ­

s tą p iły  o b ra d y  w  t r z e c h  k o m is ja c h  i to ;  

1 ) e k o n o m ic z n e j, 2 J p ro d u k c ji ro ln e j ,  

3 J p ra c y  s p o łe c z n e j , k tó re z a k o ń c z y ły  

s ię d o p ie ro  n a  d ru g i d z ie ń , t j , 1 5  b m , w  

p o łu d n ie .

P o u k o ń c z e n iu o b ra d k o m isy jn y c h  

w  p o łu d m e  1 5  b m , m ia ło  m ie js c e  k o ń c o ­

w e P le n u m  Z ja z d u , n a k tó re m  p . D r,  

Z a k rz e w s k i, d y re k to r P T R , z d a ł w y ­

c z e rp u ją c e s p ra w o z d a n ie z w y n ik u o -  

b ra d  w s z y s tk ic h  t r z e c h  k o m is y j Z ja z d u ,  

a  m ia n o w ic ie : K o m is ja  P ra c y  S p o łe c z n e j  

s tw ie rd z iła  k o n ie c z n o ś ć w ię k sz e g o z a in ­

te re so w a n ia  s ię  K ó łe k  R o ln ic z y c h  z a w o ­

d o w ą  p ra c ą  ro ln ic z ą , s p ó łd z ie ln ia m i ro l-  

n ic z e m i, p ra c a m i m ło d z ie ż y  w  s e k c ja c h  

p rz y s p o so b ie n ia ro ln ic z e g o i p ra c ą k o ­

b ie t w  K o ła c h  G o s p o d y ń  W ie jsk ic h . P o ­

n a d to  K o m is ja to  o m ó w iła s z e ro k o ro ­

lę i z n a c z e n ie o s a d n ic tw a n a P o m o rz u  

i w y s u n ę ła  c a ły  s z e re g s p ra w o s a d n i­

c z y c h , k o n ie c z n y c h d o z a ła tw e n ia n a  

n a jb liż s z ą  p rz y s z ło ś ć .

D a le j s tw ie rd z ił p . D r. Z a k rz e w s k i,  

iż K o m is ja P ro d u k c ji R o ln e j p o d k re ś li­

ła  z b y t m a łe  z a in te re s o w a n ie  s ię  ro ln ik a  

m o ż liw o ś c ia m i u le p s z e n ia s w e g o w a r ­

s z ta tu  ro ln e g o  i w y tk n ę ła c a ły s z e re g  

ty c h m o ż liw o śc i . W  k o ń c u  K o m is ja E -  

k o n o m ic z n a z a a p e lo w a ła d o ro ln ik ó w ,  

z a s ia d a ją c y c h  w  s a m o rz ą d a c h , b y  d o ło ­
ż y li w s z e lk ic h  s ta ra ń , w  c e lu  u s p ra w n ie ­

n ia d o ty c h c z a so w e j g o s p o d a rk i f in a n s o ­

w e j s a m o rz ą d ó w  i z m n ie js z e n ia o g ro m ­

n e g o c ię ż a ru d a n in s a m o rz ą d o w y c h ,  

p ła c o n y c h  p rz e z ro ln ik ó w , o  w ie le w y ż ­

s z y c h  o d  p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h . P o ­

n a d to K o m is ja E k o n o m ic z n a p o ło ż y ła  

s z c z e g ó ln y  n a c is k n a b e z w z g lę d n ą k o ­

n ie c z n o ś ć z n iż k i c e n p ro d u k tó w  s k a rte -  

l iz o w a n y c h  i w s z e lk ic h  c ię ż a ró w  d o  p o ­

z io m u  c e n p ro d u k tó w  ro ln y c h .

P o w y c z e rp u ją c e m  s p ra w o z d a n iu  p .

ż y w ie n ia ż y c ia g o s p o d a rc z e g o . A k c ja  

in w e s ty c y jn o -b u d o w la n a n o s i p rz e to w  

P o ls c e z a ró w n o  c h a ra k te r g o s p o d a rc z y ,  

ja k  i s o c ja ln y , d ą ż y  n ie ty lk o  d o  p o p ra ­

w y k o n ju n k tu r , a le i s tru k tu ry g o s p o ­

d a rk i .

W  d z ie d z in ie f in a n s o w a n ia a k c ji te j  

k o n ie c z n e je s t ró w n ie ż s to s o w a n ie o d ­

m ie n n y c h , n iż g d z ie in d z ie j m e to d . L i­

c z y ć s ię b o w ie m n a le ż y z a ró w n o z e  

s z c z u p ło ś c ią ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h , s to ­

ją c y c h d o  n a s z e j d y s p o z y c ji , ja k  i z  

o g ra n ic z o n e m i m o ż liw o śc ia m i b e z p o ­

ś re d n ie g o f in a n s o w a n ia p rz e z p a ń s tw o .  

J e d y n ie ś c is ła k o o rd y n a c ja  i w s p ó łp ra ­

c a  c z y n n ik a  p a ń s tw o w e g o  z e  s p o łe c z n y m  

m o ż e p rz y n ie ść p o w a ż n ie jsz e re z u lta ­

ty . F u n d u s z P ra c y  i F u n d u s z In w e s ty ­

c y jn y s ą w ła śn ie w y ra z e m  te j k o o rd y ­

n a c ji , F u n d u s z P ra c y c z e rp ie ś ro d k i z  

d o ta c y j p a ń s tw o w y c h i s p e c ja ln y c h  o -  

p ła t p u b lic z n y c h , F u n d u s z In w e s ty c y j­

n y  z a ś g ro m a d z ić je  b ę d z ie  g łó w n ie  d z ię ­

k i e m is ji b o n ó w  n a  ry n k u  p ie n ię ż n y m .

B o n y te s tw a rz a ją n o w e , k o rz y s tn e  

m o ż liw o ś c i lo k a ty  n a w e t d la n a jsk ro m ­

n ie js z y c h k a p ita łó w . D z is ia j b o w ie m  

p o z a o b ie g ie m  g o s p o d a rc z y m  z n a jd u ją  

s ię z n a c z n e s u m y te z a u ry z o w a n y c h , b e ­

z u ż y te c z n ie le ż ą c y c h ś ro d k ó w p ie n ię ż ­

n y c h , B o n y in w e s ty c y jn e , o p ie w a ją c e  

n a  o d c in k i o d  2 5  z ł . i k a ż d o ra z o w o  w y ­

m ie n ia ln e n a  g o tó w k ę , n ie p rz e d s ta w ia ­

ją c e p rz e to n a jm n ie js z e g o ry z y k a , n ie ­

w ą tp liw ie p rz y c z y n ią s ię d o  w y d o b y c ia  

z  u k ry c ia  i w p ro w a d z e n ia  d o  o b ie g u  ty c h  

w ła ś n ie k a p ita łó w . M o m e n te m  p rz y c ią ­

g a ją c y m  b ę d z ie  tu ta j m o ż liw o ś ć w y g ra ­

n e j w  t r z y k ro tn e j w y s o k o ś c i w a r to ś c i  

b o n u . C z ę s to , b o  c o  ty g o d n io w e  lo s o w a ­

n ia , a tra k c y jn o ś ć tę je sz c z e u trw a la ją ,

O c z y w is te m  je s t , ż e n a w e t p o s ia d a ­

c z e s k ro m n y c h  s u m , k tó re m u s z ą w y ­

d a tk o w a ć  w  s to su n k o w o  n ie d łu g im  o k re ­

s ie , z n a jd ą w b o n a c h in w e s ty c y jn y c h  

m o ż liw o ś ć p rz e jś c io w e j, n ie k rę p u ją c e j  

i a tra k c y jn e j lo k a ty , W  te n  s p o s ó b a k ­

c ja in w e s ty c y jn o -b u d o w la n a s p e łn i c e l  

p o tró jn y : s o c ja ln o -k o n ju n k tu ra ln y ,- g o  

s p o d a rc z o -s tru k tu ra ln y  o ra z k a p ita ło w o -  

m o b iliz a c y jn y .

D r. R . B .
i

D r, Z a k rz e w s k ie g o z a b ra ł g ło s p , K a z i­

m ie rz F u d a k o w s k i, P re z e s Z w ią z k u Iz b  

i O rg a n iz a c y j R o ln ic z y c h R z e c z y p o s p o ­

l i te j P o ls k ie j w  W a rsz a w ie i w y g ło s ił  

d łu g i i c ie k a w y  re fe ra t n a  te m a t z a d a ń  

i w y n ik ó w  p ra c o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h  

d o b ro w o ln y c h .

P o  re fe ra c ie  p . p re z e s C z a rliń s k i p o ­

d z ię k o w a ł w s z y s tk im  u c z e s tn ik o m  Z ja z ­

d u  z a  p o w a ż n y  i re a ln y  w y n ik  p ra c  k o ­

m is y jn y c h  o ra z  z a m k n ą ł P o m o rsk i Z ja z d  

R o ln ic z y s ta ro p o ls k ie m „ N ie c h b ę d z ie  

p o c h w a lo n y J e z u s C h ry s tu s " ,

G W Ó Ź D Ź  W  S E R C U  C H Ł O P C A .

Łódź. W e w s i O to k  p o w , s ie ra d z k ie ­

g o d w a j m a lc y , z a o p a trz e n i w  d rą ż e k z  

w b ity m  n a k o ń c u  g w o ź d z ie m , u d a li s ię  

n a  ś l iz g a w k ę . D rą ż e k  s łu ż y ć  m ia ł d o  o d ­

p y c h a n ia  s ię n a lo d z ie .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  w y b u c h ł m ię ­

d z y  c h ło p c a m i s p ó r , a  n a s tę p n ie  s z a rp a ­

n in a  o  d rą ż e k , p rz y c z e m  7 - le tn i E d m u n d  

P ra s iń s k i u p a d ł ta k n ie s z c z ę ś liw ie , ż e  

n a d z ia ł s ię n a g w ó ź d ź d rą ż k a .

G w ó ź d ź  u tk w ił w  o k o lic y  s e rc a , w s k u ­

te k  c z e g o  m a le c  p o  u p ły w ie  k ilk u  m in u t  

z m a rł ,

Z procesu lipskiego
W  u b , s o b o tę , ja k w ia d o m o , z a k o ń ­

c z y ł s ię p rz e d o s ta tn i a k t s e n sa c y jn e g o  

p ro c e s u o  p o d p a le n ie R e ic h s ta g u , P o  

p rz e m ó w ie n ia c h  p ro k u ra to ra i o b ro ń ­

c ó w  o ra z „ o s ta tn ie m  s ło w ie " o s k a rż o ­

n y c h , o p in ja p u b lic z n a z n ie z w y k łe m  

z a in te re s o w a n ie m  o c z e k u je te ra z w y ro ­

k u . O g ło s z e n ie je g o  n a s tą p i w s o b o tę , 

d n ia  2 3  b m ,

O  ro z m ia ra c h  p ro c e s u ś w ia d c z ą  p o ­

n iż s z e c y f ry : ro z p ra w a g łó w n a to c z y ła  

s ię p rz e z  o k re s 3 -c h  m ie s ię c y , z c z e g o  6  

ty g o d n i T ry b u n a ł u rz ę d o w a ł  w  R e ic h s ta ­

g u  w  B e r lin ie , O g ó łe m  o d b y ło  s ię  5 6  p o ­

s ie d z e ń . P rz e d T ry b u n a łe m  p rz e w in ę ło  

s ię p rz e sz ło  2 0 0  ś w ia d k ó w , n ie l ic z ą c  

p ó ł ty s ią c a o s ó b , p rz e s łu c h a n y c h p o li ­

c y jn ie w  o k re s ie w s tę p n e g o ś le d z tw a .  

Z  z a g ra n ic y , m , in , z R o s ji i B u łg a r j i , 

p rz y b y ło  d o  B e r lin a w z g lę d n ie L ip s k a  

p rz e s z ło 1 5 - tu  ś w ia d k ó w . P ro to k o ły  p o ­

s ie d z e ń p rz e k ro c z y ły 1 5 ty s . s tro n p is ­

m a m a s z y n o w e g o , 1 2 0 d z ie n n ik a rz y , w  

te rn 7 0 k o re s p o n d e n tó w  z a g ra n ic z n y c h , 

ś le d z iło p rz e b ie g ro z p ra w , o b s łu g u ją c  

b lis k o  2  ty s , p is m  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z ­

n y c h .

R e p re z e n to w a n e b y ły ró w n ie ż n a j­

w a ż n ie jsz e a g e n c je te le g ra f ic z n e ś w ia ­

ta ja k  R e u te r , H a v a s , W o lff , P a t i in n e ,  

Z  c z ło n k ó w  lo n d y ń s k ie j k o m is ji p ra w ­

n ic z e j o b e c n i b y li p rz e jśc io w o  w  L ip s k u  

m , in , a d w o k a t f ra n c u s k i V illa rd  i a m e ­

ry k a ń sk i H a y s , z n a n y o b ro ń c a S a c c o i  

V a n z ie tte g o , Z d y p lo m a c ji p rz y s łu c h i­

w a li s ię ro z p ra w ie  w s z y sc y  n ie m a l k o n -  

s u lo w ie  p a ń s tw  o b c y c h  w  L ip s k u , w ś ró d  

n ic h  k o n s u l p o ls k i d r . T a d e u sz B rz e z iń ­

s k i .

„Heinkel 70“
W  K R Ó L E W C U .

W  u b . s o b o tę w y lą d o w a ł n a  lo tn is k u  

k ró le w ie c k ie m , n a jn o w s z y i n a js z y b sz y  

s a m o lo t n ie m ie c k i „ H e in k e l 7 0 " , S a m o ­

lo t te n  p o s ia d a m o to r o  s i le 4 5 0 H P ,  

m a rk i B M W  (B a y r isc h e M o to r W e rk e )  

i m o ż e ro z w in ą ć s z y b k o ść  d o  3 6 5 k m .  

n a g o d z in ę . P rz e s trz e ń w ię c p o m ię d z y  

B e r lin e m  i K ró le w c e m , p rz e b y ć m o ż e  

ó w  s a m o lo t w  n ie c a ły c h t r z e c h k w a ­

d ra n s a c h , O b e c n y  lo t z B e r lin a d o  K ró ­

le w c a  b y ł d o k o n a n y  w  c e la c h  p ró b n y c h .

Tragedia na menu
O F IA R Y  B U R Z Y  M O R S K E J .

P a n u ją c e  w ic h ry  i b u rz e  s p o w o d o w a ­

ły  s tra s z n ą  t r a g e d ję  m o rs k ą  p o d  C a la is ,  

g d z ie s ta te k  p o ż a rn ic z y „ D y c k " z e rw a ł  

s ię  z  k o tw ic y  i p o  d łu g ie j w a lc e  z  b u rz ą  

ro z b ił s ię n a w y b rz e ż u . C z te re c h  m a ry ­

n a rz y  z o s ta ło  z a b ity c h n a m ie js c u , a  

t r z e c h in n y c h p rz e w ie z io n o  w c ię ż k im  

s ta n ie  d o  s z p ita la . T e g o ż s a m e g o  d n ia ,  

ry b a c k i s ta te k  b e lg ijs k i „ A lb e r t I " ro z ­

b ił s ię n a  s k a ła c h  p o d  B ra y -D u n e s . Z a ­

ło g ę u ra to w a n o  z w ie lk im  t ru d e m .
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Co i komu podoba się najwięcej w „Glosie** 
W swoim rodzaju ankieta wśród Czytelników

Za zniesławienie b. wojewody Lamota
red. Niemojewski skazany na 6 mieś, więzienia

W  tych dniach jeden z naszych w spółpra ­

cow ników redakcy jnych przeprow adził cieka ­

w ą w sw oim rodzaju ank ietę w śród czy teln i­

ków „G łosu".

A nkieta ta , m ająca na celu dow iedzen ie się  

od C zyteln ików  co sądzą o treści pism a, przy ­

niesie w szystkim niew ątp liw ie w ielką ko ­

rzyść , albow iem W ydaw nictw o jak i R edakcja  

zastosu je się z całą pew nością do życzeń sw ych  

C zyteln ików .

P oniew aż pism o nasze w najw iększym  pro ­

cencie rozchodzi się w śród ro ln ików , (w arstw y  

dziś uboższej, an iżei kiedyś) przeto nasz spra ­

w ozdaw ca będąc u jednego z pow ażnych ro ln i­

ków w pow iecie (w łaścic ie l m niejszej posiad ­

łości ro lnej) zapy tał bez ogródek :

—  P roszę pana —  niech m i pan odpow ie  

szczerze , co się panu najw ięcej w naszej gaze ­

cie podoba?

In terpelan t, pom yślaw szy chw ilę, odrzek ł:

— P ism o panów podoba m i się , pom im o  

aiek tó rych nie do w ybaczenia usterek .

—  A jak ież to są usterki?

—  P rzedew szystk iem nie trzeba zan iedbać  

podaw ania cen zboża. Z auw aży łem ostatn io , że  

um ieszcza się G iełdę B ydgoską, a o P oznań ­

sk iej się zupełn ie zapom ina. T rzeba podaw ać  

ao tow ania obu G iełd . Nie wolno zapom inać o  

giełdzie bydlęcej, która nas bardzo in teresu je . 

Innych zastrzeżeń do „G łosu" niem am , a na ­

w et w yrażam w dzięczność za podaw anie róż ­

nych rozporządzeń dotyczących ro ln ic tw a, ko ­

m unikatów itp .

P rzyznam , że abonu ję jeszcze kilka innych  

pism , a z żadnych nie dow iedziałem się tego  

co z „G łosu".

O to słow a pow ażnego ro ln ika. S ą one  

szczere . P rzyjm ijm y je do serca .

Z kolei nasz spraw ozdaw ca zw rócił się do  

jednego z licznych w pow iecie osadn ików , któ ­

ry odpow iedział:

—  Z „G łosu" w iele, b . w iele w iem y, zw ła­

szcza, że podaje in fo rm acje nas dotyczące. I 

„G łos" zresztą nam  dużo dopom ógł. B ył tu  kil­

ka razy redak tor „G łosu" —  pow iedział jak i 

co m am y czyn ić w naszych spraw ach i ty le , 

ty le tego w szystk iego dobrego .

Wielka propaganda
Zima!

To magiczne słowo posiada nieodparty u- 
rok, w iąże nierozerw alnym sp lo tem jeden łań ­

cuch , —  przerw ane podm uchem ciep łych w ia­

trów , zeszło roczne plam y niew ykorzystanych  

rezkoszy sportów zim ow ych .

Zima!

To tryumfalny okrzyk z głęb i duszy m ie ­

szczący w sob ie potęgę młodości i hasło do 

walki ze zniewieściałością i gnuśnością.

Zima!

T o św iadom e przysparzan ie sob ie tęży ­

zny zdrow otnej, —  to widomy podział na zdro­

wych i niedołęgów.

Największym skarbem człowieka jest zdro­
wie, a troska o stan jego musi stanowić moral­
ny nakaz, — musi być wewnętrzną potrzebą 

każdego człowieka.

T o jest jeden z najw ażniejszych celów , 

m ający głębok ie uzasadn ien ie zarów no pod  

w zględem spo łecznym , jako też państwowym. 
B o przecież an i spo łeczeństw u, —  an i państw u  

nie m oże być obojętn y ubytek pow ażnych odse ­

tek obyw ateli z w arszata tów pracy i szeregów  

obrońców —  państw a urzędn ików np . w skutek  

gruźlicy , nadm iernej w rażliw ości nerw ow ej —  

podatności na choroby , na rzecz szp ita li, sana- 

to rjów itd . —  Na szczęście kroczymy ku lep­
szemu Jutru, czego dowodem statystyki z ostat­
nich lat. a władze szkolne tylko ze względu na 

zdrowie młodzieży, — zarezerwowały okres 

ferji Bożego Narodzenia od 22. 12. do 15. 1. 
1934 roku na wykorzystanie dobrodziejstw zi­
my, — na wyjazd na kursa narciarskie do Za­

kopanego, Rabki itd.

Środkami zm ierzającem i do zapew nien ia  

zdrow ia młodego pokolenia na ław ach szko l­

nych posługu je się gimnastyką.

N ieodzow nym je j dopełn ien iem są sporty 

i wycieczki. Jest rzeczą zrozum iałą , że zab ie­

gi te nie  m ogą doznaw ać przerw  w poszczegó l­

nych porach roku , a cóż dopiero w zimie.

Miesiące zimowe stanow ią niejako próbę  

gotowości bojowej w walce człowieka z trud-  

■eai w aruakan i zew aętrzaem i. W ten tkw i

—  N o dobrze —  słyszałem  co się panu po . 

doba w „G łosie", ale chciałbym w iedzieć co  

się niepodoba?

—  P o praw dzie m ów iąc, rzekł osadn ik , nie  

podobają m i się przyd ług ie artyku ły . M y ich  

tam nie czy tam y. C hcem y w iedzieć o w szyt- 

kiem , ale kró tko . N ajw ięcej czy tam y potoczne, 

ze św iata i kró tk ie w iadom ości. O koncertach  

zaś i o przedstaw ien iach nic nas nie obchodzi. 

S praw y ro ln icze nas najw ięcej in teresu ją .

P rzyznając słuszność osadn ik ow i i po za ­

pew nien iu , że jego postu la ty zostaną spełn ione, 

pożegnałem go uścisk iem dłon i.

W  m ow ie potocznej z pew nym rzem ieśln i­

kiem , tenże m niejw ięcej pow iedział, co poprzed ­

ni nasz in terpelan t. R zem ieśln ik w yraża jed ­

nak nadzieję , że spraw y rzem ieśln icze będą le ­

piej w „G łosie" trak tow ane, an iżeli dotychczas.

I tem u przyrzek liśm y popraw ę.

*

O to trzy głosy naszych C zyteln ików .

C hętn ie się do życzeń C zyteln ików zasto ­

su jem y, tak by w szyscy byli z pism a zadow o ­

len i.

A le... prosim y w szystk ich bez w yjątku o  

współpracę z nami.
N ie żądam y oczyw iście żadnych ofiar m a ­

terialnych, lecz prosim y o popieran ie pism a  

w śród S w oich krew nych , znajom ych i sąsiadów .

S ą jeszcze tacy , co naszego pism a nie zna ­

ją , m oże jeszcze nie w idzeli. P okażcie im  

„G łos" —  zachęćcie do zaabonow ania choćby  

ty lko na jeden m iesiąc .

S koro zobaczą „G łos" napewno zostaną 

jego stałymi Czytelnikami.

G dy będzie w ięcej abonen tów , pism o na ­

sze będzie tak ie , jak ie sob ie C zyteln icy życzą.

A  w ięc do dzieła —  C zyteln icy —  P rzy ja ­

cie le! N iech każdy z W as pozyska nam cho ­

ciaż jednego abonen ta! C zas po tem u jest: 

dłuższe w ieczory , św ięta nadchodzą —  w polu  

żadnej pracy niem a.

P rzedpłata „G łosu" w ynosi: Miesięcznic 

już z odnoszeniem do domu 1 złoty, kwartal­
nie z odnoszeniem do domu tylko 3 złote.

sportów ziniowyeli 
rozkosz, zadow olen ie i zyski z powodu odno­

szonych zwycięstw.
I zima — ta matka — macocha, przepro­

wadza nam klasyfikacje ludzi na zdrowych, 
zaprawiających się do walki i na niedołęgów 

życiowych.
Miłośnicy sportu, mali i wielcy-

Szermierze walki z gruźlicą i cherlactwem.

Kawalerowie orderu P. O. S. Wzorem sto­
licy Pomorza — Torunia innych m iast w P ol­

sce , pragn iem y i m y wąbrzeźniaki dać pełny 

wyraz sportu powszechnego, czyli sportowania 

się, jak to nazwał P. Marszałek J. Piłsudski 
na zebran iu R ady N aukow ej W . F , i P . W . w  

1932 r. —  w przeciw staw ien iu do rekordom anji 

i popisów dla poklasków .

Wyzywamy zimę na pojedynek.
W tym celu ulicami miasta Wąbrzeźna 

przez R ynek i M arszałka J. P iłsudsk iego w  

dniu 21 bm. tej. w czwartek o godz. 12 w poi. 
— wymarsz z boiska Gimnazjum, — przeciąg­
nie pochód jak iego jeszcze nigdy m iasto nie  

oglądało , —  pochód dość oryg in  .lny —  propa­
gandowy, złożony z kompanji łyżwiarzy, — 

narciarzy, hokeistów i saneczkarzy, —' celem 

zamanifestowania przez młodzież, — zamiło­
wania do sportów zimowych, — tęsknoty za 

zdrowiem duszy i ciała.

Wszyscy na pochód — komu zdrowie na 

sercu — a nie popieranie ciepłego pieca.
Orkiestra Związku Strzeleckiego, czy inne 

mile widziane. Po pochodzie powrót do swoich 

zakładów naukowych, gdzie Panowie kierowni­
cy są proszen i o urządzen ie pogadank i 10 m i­

nutow ej na tem at zw iązany z pow yższą im pre ­

zą. W Gimnazjum referat w ygłosi p . prof, G olik , 

Prof. Golik. Prof. Machinko.

Ślizgawki dla młodzieży 
w Wąbrzeźnie

O szczęśliwa jesteś m łodzieży , — która  

posiadasz tak drog ich i kochanych ojców m ia ­

sta W ąbrzeźna,

Oto dzisiaj, tj. w środę — 25 bezrobo tnych  

przydzielonych łaskaw ie przez tu te jszy M agi-

W S ądzie A pelacy jnym w W arszaw ie  

zosta ł ogłoszony w yrok w spraw ie A dam a 

N iem ojew sk iego o zn iesław ien ie b . w ojew o ­

dy pom orsk iego W iktora L am ota, S ąd O krę ­

gow y w W arszaw ie w dn . 21 m arca 1955 r. 

skazał N iem ojew sk iego za zn iesław ien ie w  

druku (cyk l artyku łów w ,M yśli N iepod le­

głej") na 7 m ieś, aresztu i karę pien iężną  

2 .152 ,50 zł uniew inn iając go w szakże od za ­

rzu tów ’ , dotyczących zn iesław ien ia p . W ik ­

to ra L am ota w zw iązku ze spraw ą tegoż, 

toczącą się m iędzy nim a ks W łodzyńsk im .

S ąd A pelacy jny uchy lił w yrok S ądu O -

1

Prasa niemiecka o Marszalku Piłsudskim
„A ngriff" ogłasza obszerny artyku ł, 

pośw ięcony M arszałkow i P iłsudsk iem u.  
A utor artyku łu podkreśla znaczen ie  

przew ro tu m ajow ego dla ukształtow a­
nia się polsk iej m yśli politycznej. M ó ­

w iąc o okresie przedm ajow ym , au to r za ' 
znaczna, że czynn ik i destrykcy jne były

Szwedzi chcą otworzyć w Polsce 
fabrykę samochodów

W arszaw sk ie pism a podają ,że kap i­

ta liści szw edzcy czyn ią staran ia o poz ­
w olen ie na w ybudow anie w P olsce fa ­
bryk i sam ochodów , któraby produkow a ­
ła m aszyny , odpow iadające naszym  w a ­
runkom drogow ym i kalkulow ałaby ce ­
ny przystępne, zastosow ane do w arun ­

ków  w  P olsce.

PdskO'niemiecka umowa żytnia
D nia 14 i 15 bm . odbyły  się w  W ar­

szaw ie rokow ania , podczas których usta­

lono szczegó ły , dotyczące w ejścia w  ży ­
cie i przeprow adzenia um ow y ży tn iej,  

zaw arte j 25 listopada br.
R okow ania , w których w zięli udział 

ze strony polsk iej p , p . dyr. dr. R ose, 
prez. P rzedpełsk i i dyr. W itkow ski, ze  

strony zaś niem ieck iej p , p . dyr. m ini­
ster  ja lny dr. M oritz , radca m inisterjal­
ny dr. W inter, kom isarz R zeszy dyr.

Zbiorowa audycja radjowa w dniu święta 
Bożego Narodzenia

Z in ic ja tyw y Z jazdu M iędzynarodo ­

w ej U nji R adjofon icznej w A m sterda ­
m ie, zorgan izow ana zostan ie ogólno-eu-  
ropejska m anifestacja pokojow a w  dniu  
B ożego N arodzen ia . W  m anifestacji te j 
w ezm ą udział broadcasting! krajów , na ­
stępujących : A nglji, A ustrji, B elg ji, 
C zechosłow acji, D anji, F rancji, H isz- 

pan ji, H oland ji, Irland ji, Jugosław ji.  
Ł otw y, M aroka, N iem iec, P olsk i, S zw aj- 

carji i W łoch .
K ażdy z w yżej w ym ien ionych kra ­

jów  przygo tow ał i przesła ł do broadca-  
stingów  zagran icznych  specjaln ie nagra ­
ną pły tę , na której zostały  nagrane: na ­
zw a kraju , zdan ie „C hw ała P anu  na w y ­
sokościach- a  na  ziem i pokój ludziom  do ­
brej w oli“ , charak terystyczne dla dane ­

stra t —  rozpoczęło czyszczenie części lodu na 

jeziorze za p . T w ardow skim  na przestrzen i 100  

razy 100 m „ której już od dnia 21, tj. w czwar­
tek, w dzień wielkiej imprezy sportów zimo­
wych, zostanie bezinteresownie oddany do u- 

żytku młodzieży powszechnej i gimnazjalnej, 
—  pod m oim nadzorem i odpow iedzialnością .

W godzinach rannych będzie m ogła zeń  

korzystać młodzież wszystkich szkół — zaś 

popołudniu gimnazjalna — specjalnie — do 

treningów hokejowych z Pogonią, każdorazow o  

za moją zgodą.

D zięku jąc JU T . Burmistrzowi Schwarzowi 
i p . W olińsk iem u za życzliw ą pom oc w pow yż­

szej im prezie dla dobra zdrowia młodego poko­
lenia, dzięku ję zarazem  i p . w icestaroście Cwi- 

kręgow ego i skazał red . za w szystk ie w ym ie­

nione w akcie oskarżen ia czyny na łączną  

karę 6 m iesięcy aresztu i karę pien iężną w  

w ysokości 2 .152 zł 50 gr. K ara, w ym ierzona  

N iem ojew sk iem u, podpada pod ustaw ę am ­

nesty jną.
S ąd A pelacy jny w kró tk ich m otyw ach  

ustalił, żew szystk ie rozg łoszone w  druku za ­

rzu ty N iem ojew sk iego , sk ierow m ne prze ­

ciw osob ie b . w ojew ody W . L am ota, były z  

grun tu niepraw dziw e.

— :oO o:—

w ów czas dość silne , aby skrępow ać lub  

rozb ić państw ow otw órcze siły narodu . 

K onsty tucja m arcow a była ty lko kop  ją  

kom pleksów , w yrosłych na obcym  grun ­

cie , nie m ającym  nic w spólnego z naro- 
dow o-po litycznym  bytem  państw a i cha ­

rak terem  narodu .

G dyby pertrak tacje doszły do sku t­
ku m ielibyśm y w  P olsce fabrykę, która  
w  całości produkow ałaby sam ochody , a  

nie m ontow ała ty lko części, sprzedaw a*  

ne bez cła z zagran icy .

—io q o :—

R ossa, dyr. urzędu zbożow ego R zeszy  
M eissner, doprow adziły do ostatecznego  

w yjaśn ien ia w szystk ich jeszcze otw ar­
tych kw esty jr R ów nież w kw estj  i przy ­
stąp ien ia innych krajów , eksportu jących  

ży to , osiągn ięto całkow ite porozum ien ie,  
tak że um ow a obow iązu je od dnia dzi­

sie jszego.
G oście niem ieccy byli podejm ow ani 

przez podsekretarza stanu K arw ack iego .
— :ooo :—

go kraju dzw ony lub fanfary , w reszcie  

pieśń re lig ijna lub kolenda. Z biorow a  

audycja ta będzie nadana przez posz ­
czegó lne rozg łośn ie europejsk ie w dniu  
B ożego N arodzen ia m iędzy g . 18-tą a  

20-tą. R ozgłośn ie polsk ie nadadzą ją  
punktualn ie o godz. 19-tej dnia 25-go  
grudn ia. W ypełn ią ją : zdan ie: „C hw ała  
P anu na w ysokościach , a na ziem i pokój 

ludziom  dobrej w oli", fanfary , odgryw a ­

ne w  kap licy M atki B osk iej C zęsto ­
chow skiej podczas odsłon ięcia C udow ­
nego O brazu , t. zw . „In trada K rólew ­
ska", kolenda ,,B óg się rodzi" w  w yko ­
nan iu C hóru K ościo ła Ś -go K rzyża pod  
dyr. J..  M aki  ak ie  w ieża, o czem nadane  

zostaną pły ty innych  -narodów , w ym ie­

nionych pow yżej.

narowiczowi, za bezin teresow ne oddan ie orkie­
stry Związku Strzeleckiego na dzień jutrzejszy 

proszę zarazem  S zanow nych O byw ateli m . W ą ­

brzeźna o bezin teresow ne otoczenie troskliwą 

opieką — powyższego lodowiska.

A w ięc do zobaczen ia Kochana Młodzieży. 
Z obaczym y się w szyscy w czwartek w Gimna­
zjum o 12 godz. G oście z saneczkam i i łyżw am i 

od ła t 5 „delegacja krasnoludków" m ile w i­

dzian i.

N ie zgnęb i nas ni śn ieg kilkum etrow y —  

ni m róz podbiegunow y. Kochamy sport, — bo 

sport to zdrowie.

Władysław Golik

prof. W ychow ania F izycznego.
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Ze wspomnień historycznych.

lii meoKj „powitali'* 
powiiańtów liiiopido wjiii-

Sm utna była naprawdę dola pow ­

stańców listopadow ych, którzy po nie­

szczęśliw ym przebiegu w alki o w olność  

Polski opuście rnusieii granice O jczyzny  

i przekroczyć granicę pruską. C ar rosyj­

ski w ydał w praw dzie dla pow ­

stańców , ale nikt m e w ierzył obłudnym  

zapew nieniom M oskali, pragnących za­

trzym ać podstępnie, w ojska pow stańcze  

w granicach K rólestw a, aby potem m óc  

bezkarnie prześladow ać naszych bohate­

rów  w olnościow ych.
Pow stańcy  nasi z 1831 r, opuszczając  

granice Polski byli całkowicie bezbronni, 

albow iem  na granicy oddali sw oją broń. 

O czy ich zw rócone były ku Francji, w  
której w idzieli gościnne i bezpieczne  

schronienie. R ząd pruski czyni jednak  

w szelkie w ysiłki, aby skłonić pow stań ­

ców  do pow rotu do kraju. G dy nie  pom a­

gają apele, stosuje naw et ostre środki re­
presyjne, w ystępując z całą surowością  

w obec żołnierzy polskich. Podczas, gdy  

cała Europa odnosi się ze czcią i uw iel­

bieniem  do bohaterskich pow stańców  na­

szych, Prusacy zniew ażają prawa gościn­

ności, m ordując bez przyczyny bezbron ­

nych  Polaków .
I stało się dnia 22 grudnia 1831 r., 

że żołnierze pułku artylerji polskiej sta­

nąw szy na rynku w  Elbągu ośw iadczyli, 

że raczej zginą, aniżeli w ydać się po ­

zw olą M oskalom . Prusacy chcieli ich bo ­
w iem podstępnie cofnąć ku sam ej gra­

nicy rosyjskiej. W tedy otoczył Polaków  
w  Elblągu oddział huzarów  pruskich i na  

rozkaz gen. R um m la w ykonał krw awą  
szarżę płazując i kłując szablam i bez­
bronnych żołnierzy. I w  rezultacie kilku  

poległych Polaków  —  oprócz w ielu ran ­

nych —  pozostało na placu.
N ie dbali Prusacy o to, że w całej 

Europie rozległ się po tym w ypadku  
krzyk oburzenia, że naw et w  N iem czech 

sam ych zaprotestow ano przeciw ko znie­

w ażeniu praw a gościnności. N iedługo po  

tem , bo już dnia 27 stycznia 1832 r, u- 
rządzili Prusacy drugą podobną rzeź  

Polaków , tym razem w e Fischau, gdzie  
na grom adę żołnierzy naszych, dom aga­

jących się paszportu  do Francji —  padły  

ostre strzały, raniąc w ielu i zabijając  

dziew ięciu ludzi.
W czasie w ojny św iatow ej m asakry  

bezbronnej ludności w B elgji i Francji, 
oraz pogrom y w  K rólestw ie Polskiem  —  
to odpow iedniki rzezi, Polaków w El­

blągu i Fischau przed z górą stu laty,

Kowalewo
—  Z sali sądowej. (Bójki o kury.) K ury p, 

B ott w Sierakow ie w eszły na pole sąsiada G ott- 
freida Fogta. G dy B ottow a zauw ażyła, że kury  
spacerują po polu sąsiada, poszła aby je zeg­
nać. N a to nadbiegł Fogt i złapawszy B ottową, 
zaczął ją okładaą pięściam i, a ponieważ pięści 
m iał dosyć tw arde, w ięc tak poturbował B otto­
w ą, że ta nie była zdolną do pracy przez kil­
kanaście dni. Za sw oją zapalczywość otrzym ał 
jeden tydzień aresztu z zawieszeniem na dw a 
lata, pozatem skazany został na ponoszenie 
opłat sądow ych w kw ocie 5 zł, oraz ponoszenie  
kosztów postępow ania i zwrot kosztów ponie­
sionych przez oskarżycielkę.

— Ruch przedświąteczny. C oraz w ięcej da- 
je się nam kryzys w e znaki, a szczególnie od­
czuli to kupcy podczas ostatniej niedzieli tak  
zw anej ołotej". N ie była ona w caJe .,złotą 1' a 
n ’"'którzy kupcy nawet nic o'w ’erali składów , 
gc, ’■ ruch był zupełnie m inim alny. U lice i skła­
dy tak były puste, jak są i w ostatnim tygodniu. 
Jedynie okna w ystawow e przybrane w zieleń  
przypom inają nam o nadchodzących św iętach. 
Jedyny artykuł, który jeszcze w tych ciężkich  
czasach jako tako „idzie" to choinki, na które 
w ydaje się praw ie ostatnie grosze. A le pozatem  
zastój i cisza. W szędzie brak pieniędzy daje się 
silnie w e znaki. A czy będzie lepiej? M iejm y  
nadzieję, że tak.

— Akademia Sienkiewiczowska. Staraniem  
ks. prób. Puppla jako p a T. C . L. odbyła 
się ku czci w ielkiego pisarza polskiego H enry­
ka Sienkiew icza uroczysta akadem ja, którą za­
gaił ks. prób. Puppel i w ygłosił odczyt o życiu  
i dziełach tego nieśm iertelnego pisarza. N astęp­
nie w ygłosił także odczyt nauczyciel p. R an- 
chut na tem at: „R ola książki w życiu m łodzieży  
daw niej a dziś". Prelegent w skazał w sw ym na­
dzwyczaj treściw ym odczycie na olbrzym ie zna­
czenie książki szczególnie w czasach niewoli. 
K siążki Sienkiewicza były w czasach niewoli 
tą dźw ignią potężną, utrzym ującą w śród narodu  
polskiego w iarę w zm artw ychw stanie Polski, 
bvły żywą historją, odtw arzając dzieje m inionej 
sławy zwycięskiego oręża polskiego. — O ne 

krzepiły duszę i serce m łodzieży polskiej i do­
daw ały w iary w lepsze jutro. D alej prelegent 
w ykazał rolę książki w czasach dzisiejszych i 
zakończył apelem do zebranych, aby jaknajw ię- 
cej garnęli się do książek, O dczyt p. R auchta 
nagrodzony został oklaskam i. N a dalszy pro­
gram akadem ji złożyły się w ystępy chóru  
szkolnego, który pod batutą dzielnego dyrygen­
ta p. R anchuta w ykonał kilka pieśni, w ystępy  
chóru Szkoły R olniczej Żeńskiej, deklam acje, 
żywe obrazy i w iele innych w ystępów . C ała uro­
czystość w ypadła dzięki starannem u przygoto­
w aniu nadzwyczaj uroczyście i m iło. Za tak  
m ile spędzone chwile należy w yrazić inicjatorom  
tej im prezy, a szczególnie ks. prób. Pupplow i 
jaknaj  serdeczniejsze podziękow anie. Szkoda 
tylko, że publiczność nie dopisała. —  
H enryk Sienkiewicz to przecież największy pi­
sarz, sław ny prawie na całym św iecie, w ięc po­
w inniśm y też dokładnie znać jego życie i dzie­
ła, tak cenne dla każdego Polaka.

— Postawił stragan bez zezwolenia. l\a- 
m utkow ski Piotr podczas odpustu chciai też 
coś zarobić i w ystawił na rynku stragan z cu­
kierkam i i w ędlinam i. N ie zdążył się jeszcze  
dobrze rozejrzeć po rynku, gdy nagle w yiósł 
przed straganem policjant, żądając pokazania 
zezwolenia na sprzedaw anie w ędlin. R am ut- 
kow ski takiego zezwolenia nie posiadat w ięc 
rad nie rad m usiał zw inąć cały kram . O prawa  
zakończyła się dla niego nieprzyjem nie, bo do­
stał za to siedem dni aresztu. O d kosztów zo­
stał uw olniony.

— Pobierał bezprawnie zasiłek. Józef 
W ierzbowski pobierał jako bezrobotny zasiłek. 
Po pew nym czasie dostał pracę w tartaku p. 
W irtha, lecz zapom niał o tem donieść i pobrał 
jeszcze za pięć dni zasiłek niepraw nie. Za to  
skazany został na jeden tydzień aresztu z za­
w ieszeniem na dw a lata. O d kosztów postępo­
w ania został uw olniony.

— Zniewaga. Pokłócił się M aśliński z Przy- 
jem ską i bardzo nieładnie jej naw ym yślał. 
Spraw a oparła się o sąd, gdzie obie strony w y­
raziły chęć zawarcia ugody. M aśliński P^zy* 
rzekł, że będzie się w przyszłości grzeczniej 
zw racał do Przyjem skiej, a pozatem zapłacił 
5 zł. na dożyw ianie biednych dzieci.

— Zniewaga. N iebardzo ładnie obeszła się 
także z K urzyńską Iw icki. która także porząd­
nie nawym yślała sw ej lokatorce K urzyńskiej. 
Przed sądem  obie pogodziły się. Iw icka przepro­
siła K urzyńską, podały sobie ręce i w zgodzie 
udały się do dom u.

—  K OW ALEW O. (Srebrne gody m ałżeńskie). 

Srebrny jubileusz m ałżeński obchodziliw tych  

dniach znani w szerokich kołach obyw atelskich  

m iasta K ow alewa i okolicy m ałżonkow ie N a- 

dolscy. U roczystość obchodzono w ścisłym gro­

nie rodzinnym .

Jubilatom „Szczęść B oże".

K Ą C IK  R A DJO W Y .

PIĄTEK, D N . 22. 12. 1933.

9,00 A udycja poranna. 12,05 M ąło znane  

utwory fortepianow e płyty. 12,38 M uzyka dla 

dzieci z płyt. 15,40 Zespół salonow y H aliny 

A dam skiej-G rossm anow ej. 16,40 „Przegląd  

W ydaw nictw". 16,55 M elorecytacje. 17,10 K on­

cert kam eralny, 17,50 Pogadanka rolnicza. 18,00  

O dczyt dla nauczycieli. 18,20 Jazzowe trio for­

tepianow e. 19,20 D okąd jechać w św ięto. 19,25  

O dczyt aktualny. 19,40 W iadom ości sportow e, 

19,47 D ziennik w ieczorny. 20,00 Pogadanka m u­

zyczna. 20,15 K oncert sym foniczny, 22,40 M u­

zyka cygańska z dom u Fukiera.

SO BO TA, D N . 23. 12. 1933.

7,00 A udycja poranna. 12,05 M uzyka reli­

gijna z płyt. 15,30 Fortepianow e traskrypcje  

kolend. 16,00 A udycja dla chorych. 16,40 K on­

cert organow y ze Lw ow a. 20,15 C hoinka Pol­

skiego R adja dla biednych dzieci. 20,30 Słu­

chowisko dla dzieci pt. „G wiazda przewodnia". 

21,00 C hór G regorianum pod dyr. ks. prof. 

H enryka N ow ackiego. 21,30 B artkiew icz Zyg­

m unt „N a szóstem " —  opow iad. w igilijne. 21,45  

K oncert C hopinow ski w w ykonaniu H enryka 

Sztom pki. 22,30 K oncert ze Lwow a. 23,35  

Płyty,

W icek i W acek

W acek: — D zień dobry C i W icuś. C óż 

to C i dolega że m asz tak zakłopotaną m inę?

W icek: —  A no, bo tn św ięta nadchodzą, 

a nie w iem coby sw ej M ałgosi kupić na  

gw iazdkę. C hciałbym jej spraw ić w ielką  

niespodziankę i rozweselić, lecz jakoś nam y ­

ślam się i nam yślam , i nie m ogę się na nic 

zdecydować.

W acek: —  To sam o było zem ną w ubie­

głym roku. Pam iętasz m oże, jak to chodzi-

łem z opuszczoną głową przez kilka dni, aż 

tu w reszcie znalazłem się przed w ystaw ą  

p. FR AN CISZKA B IAŁEGO i ujrzałem apa­

rat radjow y. Zaciekawiony tein tak niepo- 

w szedniem zdarzeniem w szedłem do składu, 

i kazałem sobie zadem onstrow ać radjo. Sta­

łem zafrasow any i nie m ogłem się nadziwić  

skąd się biorą te tajem nicze głosy. B ył to  

m ój pierw szy krok w tej dalekiej podróży  

w nieznane, a już po kilku dniach kupiłem  

sobie parat i należę do najgorliwszych  

zw olenników radja. Jeśli chcesz, żeby się 

życie do C iebie uśm iechało choćby przez 

radjo. to spiesz czem prędzej do znanej fir­

m y FR AN C ISZEK B IA ŁY, ul. Piłsudskiego  4  

i zam ów sobie na św ięta aparat radjowy. 

N ie zapom nij sobie kupić i zegarka kieszon­

kow ego bo w iesz, że Twoja stara cebula 

strasznie się spóźnia.

W icek: — św ietna to m yśl. M am trochę  

uciułanego grosiwa, w ięc lecę na złam anie  

karku by na czas otrzym ać radja.

W acek: — Znajdziesz tam również po  

bardzo przystępnych cenach, biżuterję, ar­

tykuły optyczne, gram ofony, row ery i szkła 

szlifow ane, które tak chętnie darujesz zna­

jom ym na im ieniny.

W icek: —  D o w idzenia ci W acku i dzię­

kuję za oddaną m i przysługę.

(WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno dnia 20 grudnia 1933 r. y

— M IAN OW AN IA W N OTAR JATAC H I 

SĄ DO W NICTW IE na terenie pow iatu w ąbrzes­

kiego. Notarjuszem w Wąbrzeźnie m ianow any  

został adwokat p. Kolasiński; sędzia Sądu  

G rodzkiego w W ąbrzeźnie p. W. Smulski notar­

juszem w Czersku, adw okat p. Pr. Pałtowicz z 

Golubia — notarjuszem w Gniewie, adw okat 

p. Wł. Brazewicz — notarjuszem w Kowalewie.

— Przejechana przez pociąg. W ubiegły  

poniedziałek przejechał pociąg w pobliżu stacji 

G alczew ko nieznaną kobietę, którą przewiezio ­

no w stanie bardzo pow ażnym do Szpitala m iej­

skiego w  B rodnicy. Przyczyny w ypadku nie zdo­

łano narazie ustalić.

— Kradzież roweru. W czoraj skradziono  

z przed redakcji „Głosu W ąbrzeskiego" row er 

m ęski na szkodę p. Pliszki, nauczyciela z Za­

skoczą. Pan Pliszka w stąpił na chw ilę do na­

szego w ydaw nictwa by załatw ić pew ną sprawę, 

a kiedy po kilku m inutach zam ierzał w racać 

row erem  do dom u nie znalazł go ku sw em u zdu­

m ieniu na w łaściwym m iejscu. Pow iadom iona  

o tem policja w szczęła natychm iast dochodze­

nia celem w ykrycia śm iałego złodzieja.

— Pamiętali o biedzie bliźnich. Zarząd  

placówki Zw iązku Pow sstńców i W ojaków O . 

K . V III. w K ow alewie składa im ieniem człon­

ków placów ki serdeczne podziękowanie p. C a­

ły, dzierżaw cy plebanki w G apie za 90 ctr. 

ziem niaków i 10 ctr. żyta, które ofiarow ał na 

najbiedniejszych członków . Pan C ała jest od  

niedaw nego czasu dzerżaw cą plebanki tut. pa- 

rafji i składając tak w ielką ofiarę okazał sw e 

dobre i czułe serce na biedę i niedolę ludzką, 

a tem sam em zrozum ienie dla idei Związku  

Pow stańców i W ojaków .

Zarazem składa Zarząd w szystkim ofiaro­

daw com . którzy się przyczynili jakim kolw iek  

datkiem , bądź w naturze, bądź w gotówce, w  

szczególności p. D eji, st. post. PP. w K owale­

w ie za ofiarow anie 2 ctr. pszenicy, na urządze­

nie gw iazdki, która się odbędzie dnia 23 grud­

nia 1933 r. o godz. 18-tej w H otelu Polskim , 

najserdeczniejsze „B óg zapłać".

N a gw iazdkę zaprasza się w szystkich  

członków , oraz sym patyków .

Zarząd.

— ' spraw ie Pożyczki N arodow ej. —  

Stw ierdzono na poastaw ie prow adzonych  

statystyk obow iązujących pow iat w ąbrzeski, 

że 25% ogólnej ilości subskrybentów 6%  

Pożyczki N arodow ej zalega z uiszczeniem  

TII-ciej raty na poczet tejże pożyczki, m im o, 

że term in płatności w spom nianej raty upły ­

nął już z dniem 5 grudnia br.

W obec tego w zywa się w szystkich opie­

szałych subskrybentów do bezzwłocznego  

uiszczenia zalgłej raty bez oczekiw ania dal­

szych pisem nych w ezw ań ze strony U rzędu  

Skarbow ego.

W płaty przyjm ują dodatkow o w szystkie 

zorganizowane sw ego czasu w pow iecie 

placówki subskrypcyjne oraz K asa tutejsze­

go U rzędu Skarbow ego.

—  W  spraw ie św iadectw przem ysłowych. 

U rząd Skarbow y przypom ina, że term in do  

w ykupienia św iadectw przem ysłowych i kart 

rejestracyjnych na rok podatkow y 1954 u- 

uływa z dniem 51. X II. 1955 r.

Term in ten w żadnym w ypadku prze­

dłużony nie będzie. Po tym term inie doliczo­

ne będą ustaw owe kary za zwłokę. N iepo- 

siadający przy dorocznej lustracji przedsię­

biorstw św iadectw przem ysłow ych i kart 

rejestracyjnych ulegną karze pieniężnej od  

5— 20-krotnej kw oty, stanow iącej różnicę 

m iędzy ceną w łaściwego a posiadanego św ia­

dectwa przem ysłowego, w zględnie stanow ią­

cej należną opłatę za kartę rejestracyjną.

K ara nie zw alnia od obow iązku nabycia  

w łaściw ego św iadectw a przem ysłowego  

w zgl. karty rejestracyjnej.

W  końcu zaznacza się, że lustracje przed­

siębiorstw rozpoczną się już w dniu 2 stycz­

nia 1954 r. na co zwraca się szczególną 

uw agę,

- G O DZINY U RZĘDO W E w okresie świą­

tecznym w tutejszym Urzędzie Pocztowym. — 

Służba zewnętrzna dla publiczności zostaje o- 

graniczona w dniu 23 grudnia br. do godz, 17-tej 

(wszystkie okienka). Służbę doręczeń w oniu  

23 grudnia w ykona się dw urazow o.

W dniu 24 grudnia (niedziela) odbędzie się 

norm alna służba zew nętrzna od godz. 9— 11-tej 

oraz jednorazow e doręczenie przesyłek pocz­

towych. —

W  dniu 25 grudnia zew nętrzna służba pocz­

tow a oraz służba doręczeń w zupełności ustaje.

W  dniu 26 grudnia służba zewnętrzna i do- 

ręczycielska odbędzie się jak 24 grudnia.

Telegraf i telefon w dniach 24— 26 grudnia 

są czynne jak w niedziele i św ięta t. j. od  

8-m ej do 12-tej i 15 do 18-tej.

—  ZEB RA NIE R A DY PO W . P. T. R . pow. 

wąbrzeskiego. W czoraj odbyło się zebranie R a­

dy Pow . P. T. R . w hotelu pod B iałym O rłem , 

które zaszczycili sw oją obecnością p. Starosta 

K alkstein, p. poseł R ząsa, dyr. P. T. R . dr. Za­

krzew ski i insp. O . U . Z. p. H rodko.

Zebranie otwiera p. K lim ek słowam i „Niech  

będzie pochw alony" i odczytuje na w stępie po­

rządek obrad, który przyjęto bez popraw ek. —  

N astępnie odczytuje prezes p. K lim ek sprawo­

zdanie z zebrania R ady W ojew ódzkiej i z Pom . 

Zjazdu R oi. w  Toruniu, które om awiam y obszer­

nie na innem m iejscu.

Zkolei odczytuje p. insp. M alkiew icz proto ­

kół z zebrania Zarządu Pow . P. T. R . z 12. 9. 

1933 roku, w którem uczestniczyło 19 prezesów  

i 12 delegatów z poszczególnych K ół. N a zebra­

niu tem w ybrano delegatów na zjazd toruński 

i uchwalono budżet. Protokół przyjęto jedno ­

m yślnie, poczem następuje przem ówienie dyr. 

P. T. R . p. D r. Zakrzewskiego. Prelegent, któ­

ry z ram ienia organizacji rolniczej, objeżdżał 

poszczególne pow iaty Pom orza podziela się z 

zebranym i spostrzeżeniam i z odbytych w izyta- 

cyj K ół R olniczych. —  Pan dyrektor m ów i ob­

szernie o obecnym kryzysie ogólno-światow ym , 

który tak dotkliw ie odbił się na rolnictw ie i po­

w oduje pewne zniechęcenie do pracy organiza­

cyjnej w K ółkach R olniczych. O becna słabość 

i zbyt m ała odporność rolnictw a jest w ynikiem  

nietylko przesilenia ogólno-św iatow ego, ale i 

braku sprężystej i spoistej organizacji rolni­

ków . O ścienne i zachodnio-europejskie państwa  

m ają dobrze zorganizowane zw iązki rolnicze. —  

D latego też stopa życiow a i rentow ność gospo­

darstw rolnych jest tam znacznie w yższa niż 

w Polsce. N iektórzy rolnicy odnoszą się bardzo  

sceptycznie do działalności P. T. R . i tw ierdzą, 

że w obecnych ciężkich czasach niczego nie 

zdziałają. A jednak Zjazd Toruński w ykazał, 

ile postulatów rolnictw a zostało już realizow a­

nych. Jak n. p. zniżenie w aloryzacji, uznanie 

kontraktów m arkow ych, zniesienie kas chorych  

w rolnictw ie itd. Jest jeszcze dużo do w ywalcze­

nia, jak n p. obniżenie cen kartelowych, ubez­

pieczenia od w ypadków w rolnictw ie, lecz, by  

to w szystko osiągnąć m uszą rolnicy kroczyć 

zw artym szeregiem i w ykazać ścisłą w spółpra­

cę z kierownictwem P. T, R . Prelegent koń­

czy sw ój obszerny referat apelem , by w szyscy  

przystąpili do organizacji rolniczych i okazyw a­

li zainteresow anie spraw am i rolniczem i i spół- 

dzielczem i.

Z kolei w ygłasza p. insp. O , U . Z. p. H e- 

rodko, bardzo ciekawy referat, dotyczący osad­

nictwa na Pom orzu. Prelegent tłóm aczy szcze­

gółowo poszczególne osady rentowe, dzieli ich  

w łaścicieli na kategorje, udziela osadnikom du ­

żo praktycznych rad w związku z przewłaszcze­

niem  składaniem  w niosków  o obniżenie rent, w a­

loryzow aniem i rozłożeniem zaległości podatko­

w ych. — R eferat insp. p. H erodki w ysłuchali 

zebrani iz w ielkiem zainteresow aniem .

Trzeci referat pośw ięcony organizacji lecz­

nictw a dla pracow ników rolnych i drobnych  

rolników w ygłosił prezes Pom . K om isji Pracy p. 

Sojecki. O sią niezm iernie ciekaw ego referatu  

była spraw a zniesienia K as C horych od 1. 11. 

1933 roku,
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Z arząd P . T . R . opracow ał obszerne w ytycz- 

n fe d la w szystk ich członków przy zaw ieran iu 

um ów z lekarzam i, ap tekam i, szp ita lam i i po- 

łożnem i, k tó re p . prezes odczy ta ł. S ą to ty lko  

w ytyczne, k tó re, jeszcze u legną pew nym zm ia­

nom , d la tego n ie om aw iam y ich szczegó łow o .

P rzystąp iono do dyskusji nad w szystk iem i re­

fe ratam i, k tó ra by ła bardzo ożyw iona. Z ebran i 

prosili pre legen tów o pew ne w y jaśn ien ia i  

przedstaw ia li im sw o je k łopo ty . N iek tó rzy w y ­

suw ali naw et w łasne pog lądy na spraw y refe­

row ane. D yskusja najlep ie j dow iod ła jak ży ­

w otnym i by ły re feraty w yg łoszone na zebran iu .

W w olnych w nioskach om aw iano spraw ę 

sk ładek , u tw orzen ia sek retarja tu , k tó ryby by ł 

czynny co p iątek , spraw y za jęć urzędów skar­

bow ych , ren t i p lan tac ji buraków . Z ebran ie za­

kończono po 5 godz. obradach słow am i „N iech 

będz ie pochw alony".EDCBA
—:o0o: —

Ruch towarzystw
—  W Ą B R Z EŹ N O . Z ebran ie m iesięczne K o ­

ła R zem ieśln iczego B B W R . i T ow arzystw a R ze- 

1 m ieśln iczego odbędz ie się w czw artek , dn ia 21 

1 grudn ia br, o godz. 7 .30 w m ałe j sa lce ho te lu 

„D w ór W ąbrzesk i". P rzybycie w szystk ich człon­

ków kon ieczne ze w zg lędu na w ażne spraw y .

Zarząd.

4. X A

—  K . S . „P O G O Ń " W  środę dn ia 20 bm , o 

godz. 8 w ieczorem odbędz ie się zebran ie wszyst­

k ich sekcy j w lokalu p . H offm anna. P rzybycie 

w szystk ich cz łonków kon ieczne.
Zarząd.

D ruk iem i nak ładem : Z ak łady G raficzne 

B o lesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie­

dz ia lny : A lfons S zczuka — W ąbrzeźno ,

Podziękowanie
W szystk im , k tórzy oddali ostatn ią przysługę m em u m ę­

żow i śp .

Antoniemu Abramowiczowi
a m ianow ic ie M ag istra tow i w osobach p . burm istrza S chw arzca, p . 
W ietrzyńsk iego , oraz w szystk im p .p . R adnym m iasta sk łada tą dro 
gą serdeczne

B Ó G  Z A P Ł A Ć

Ż o n a  z d z ie ć m i
W ąbrzeźno , dn ia 20 . 12 . 33 r.

Wn Diflininki wirtow
K a p e lu s z e  z im o w e

w ło c h a te  i  p ilś n io w e  p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h

F-y ,jLyon“ Częstochowa

4- 4 ,7 5 . 6  2 5

te

^2

Ważne dla znawców Sztuki i Przewielebnych ks. Proboszczów
B ardzo okazy jn ie sprzeda w łaśc i­
c iel cenny obraz pochodzący z koń­
ca X V II. w ieku przedstaw ia jący

W n ie b o w z ię c ie M a tk i B o s k ie j
obraz m alow any na p łó tn ie w w ie l­
kości 2 l /g x 4 m etrów

S z c z e g ó ło w y c h  I n fo r m a c y j u d z ie li  a d m in is tr a c ja  

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o *

m e lo n ik i
podszew ką

i,,.- 9,50

8,50 10,50

7 r zł. 

zl.

H A L L O ! H A L L O !

inni iiinsu
skład galanterji i towarów krótkich

ul. M. Piłsudskiego 7

poleca

stosowne i praktyczne podarki gwiaz­

dkowe po cenach najniższych specjal­

nie zniżonych. — Przekonać sią moż­

na bez przymusu kupna.

Dla Pań:

Bielizna dzienna i nocna, pończo­

chy jedwabne i wełniane, ręka­

wiczki, chusteczki, torebki, dżem- 

pry i swetry najnowsze fasony 

w wielkim wyborze.

Dla Panów:

Kapelusze, koszule wierzchnie, 

krawaty, skarpetki, rękawiczki, ge­

try, szale, kołnierze, kamizelki 

i pulowery.

Dla malutkich:

Niedźwiadki, ubranka, 

pończoszki, rękawiczki.

sweterki,

ta

"'i?

a

Przy zakupie od zł. 4,— 

dodają się prezencik.

SO 
ta

G e tr y
w  n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h
w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h 3 te

Krawaty, szale, kołnierze, rękawiczki skórkowe i trykotowe, szelki, 
skarpety, chusteczki, czapki, koszule, torebki, pończochy, poleca

F. Klimaszka Wąbrzeźno giznana F-a

róg M arszałka Józefa P iłsudsk iego

WIELKI
——_ GWIAZDKOWA

SPRIEDll
Z e g a r y  s a lo n o w e , z e g a r k i m ę s k ie , d a m s k ie  b iż u te r ję  z ło tą  i s r e b r n ą , a r ty k u ły  
o p ty c z n e , r a d  jo  s p r z ę ty , r o w e r y ,  p a te fo n y , p ły ty  g r a m o fo n o w e .

S ta le ś w ie ż e b a te r je a n o d o w e  n a  s k ła d z ie . F a c h o w e  ła d o w a n ie

a k u m u la to r ó w " p o d  g w a r a n c ją .
A

w a ły c h  n is k ic h  c e n a c h

W ąbrzeźno , u l. M arszałka J. P iłsudsk iego 4 T elefon 46

r b skład zegarmistrzowsko — złotniczy.

MIEJSCEM SPOTKANIA l l P o le c a m y
wszystkich przyjezdnych nietylko z | 

powiatu, lecz z całego Pomorza jest

m  n . k mih k ii
w  T o r u n iu  - u l. S z e r o k a  n r . 1 8

Wódki - Wyborowe likiery - Wina - Sroki

KUCHNIA WARSZAWSKA — ZIMHE i CIEPŁEZAKĄSKI -

na p lack i 1 c iasta
najlepszą w P o lsce

M Ą K Ę P S ZE N N Ą

„Gwiazdę Lubickl
„I Polonję"
po cenach przystępnych

M in  M łyna R yńsk iego
w  W ą b r z e ź n ie ,
przy u l. P on iatow sk iego 3

S z u k a m  
kupna dobrze u trzym a­
nego fo rtep ianu . Z g łosz. 
do G łosu W ąbrzesk . pod 
l iterą A . S .

Z g u b io n o  
ko lczyk , Z nalazcę upra­
sza o oddan ie 

L o n tk o w sk a G rudzią­
d z k a 2 0

S k ła d

w narożn iku u lic G ru­

dz iądzk ie j i P om orsk iej 

(obecn ie w ym iana m ąk i) 

w ydzierżaw ię od 

1 . styczn ia 1934 r.

A . L e d w o c h o w s k i

u l. G rudz iądzka H a

Ceny bardzo przystępne 

RZETELNA OBSŁUGA Ciężar kryzysu
S ia n o

na sprzedaż. Z g łoszen ie 
przy jm u je u l. D olna nr. 1 
w  m iejscu .

J a n k o w s k i fryz jer.

W  N oe S y lw estrow ą

Z tb a v f t L  0 *  P .  P . i

odczuw ają ty lko f irm y n ie ro­

zum ie jące po trzeby og łaszan ia 

się . O głoszen ia um ieszczane w  

G Ł O S IE W Ą B R Z E S K IM przy­

noszą w ie lk izysk ,
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ALEkSN OSTRO
Ł3

Strój choinkowy w największym wyborze -w

i

WĄBRZEŹNO

Poleca na stół gwiazdkowy

stosowne podarki
dla niskiej ceny przystępne dla każdego

Skorzystaj z niebywałej okazji

1O % rabatu
w towarze

—■ w czasie tygodnia wigilijnego —


